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Edmund Monsiel — zapomniany geniusz z Wozuczyna.
Uwagi na marginesie wystawy rysunkow w Galerii Gardzienice w Lublinie

Edmund Monsiel — the forgotten genius from Wozuczyn.
Observations about the exhibition at Gardzienice Gallery in Lublin

Henryk Welcz
Katedra i Klinika Psychiatrii UM w Lublinie

Streszczenie

Edmund Monsiel urodzil sie 12 listopada 1897 roku w Wozuczynie, malej osadzie polozonej pomiedzy Tomaszo-
wem Lubelskim a Laszczowem, jako szoste dziecko Mikotaja i Karoliny z Dutkowskich. Zmart 8 kwietnia 1962 roku
w Tomaszowie Lubelskim. Pochodzil z niezamoznej rodziny rzemiesiniczej, ojciec jego byt stolarzem, natomiast korze-
nie jego rodziny wiqze sie z pozostalym w Polsce Zolnierzem francuskiej armii napoleonskiej, ktora wycofywalta sie po
klesce z Rosjq w 1812 roku. Druga wojna swiatowa zastata Monsiela w Laszczowie, tam tez po przejeciu przez Niemcow
sklepu i jego domu miata miejsce egzekucja w odwecie za napad na posterunek zandarmerii niemieckiej w 1942 roku.
Zgineli w niej wraz z siedemdziesiecioma szescioma osobami jego szwagier z coreczkq. Od tamtego czasu Edmund
Monsiel zmienit sie, zaczql ukrywac sie najpierw w Laszczowie, potem zamieszkat u brata na strychu w Wozuczynie -
Cukrowni. Przestal tez wtedy dbaé o siebie, odizolowal sie od ludzi i od kontaktéw z nimi.

Po jego smierci odkryto 566 rysunkow, czes¢ z nich byla zamknigtych w kufrze na trzy kiodki. Pierwsze dato-
wane rysunki powstaly w Laszczowie podczas Wielkiego Tygodnia 1943 roku. Postugiwal sie niemal zawsze twar-
dym otowkiem, podlozem dla jego rysunkow byly skrawki papieru, oktadki ksiqzek, protokoly biurowe. Pojawiajq
sie na nich postacie, ktdre mogq przedstawiaé jego bliskich, brak jest na nich tytutéw, sq natomiast upomnienia
o charakterze umoralniajqcym i religijnym czasem w formie modlitwy. Charakterystyczne jest wypelnienie calej
przestrzeni rysunku twarzami bqdz elementami twarzy. Kompozycja rysunku pozornie otwarta jest uwieziona mie-
dzy krawedziami kartki, a jej os stanowi posta¢ w centrum ustanawiajqca hierarchie w calym przedstawieniu. Bo-
gaty ornament w tle rysunkow tworzq dziesiqtki i setki glowek z umieszczonymi w roznych kierunkach oczami.

Na wystawie w Galerii Gardzienice w Lublinie pokazano 16 rysunkow, w ktorych zauwazalny jest brak per-
spektywy poza jednym przedstawiajqcym wnetrze kosciota w WozZuczynie, co swiadczytoby o tym, Ze znaf zasady jej
stosowania i Swiadomie w wiekszosci prac z niej nie korzystal. Zastanawiajqcy jest brak szerszej wiedzy na temat
tworcy i jego nieobecnos¢ w swiadomosci ludzi mieszkajqcych niedaleko miejsca skqd pochodzit jak i tych zaintere-
sowanych sztukq szczegolnie tq okreslanqg jako art brut. Analiza jego rysunkow to doskonata lekcja psychopatologii
dla mtodych psychiatrow i ciekawy temat dla historykow sztuki. Szczegolng wdziecznos¢ mozemy mie¢ dla Galerii
Gardzienice w Lublinie mieszczqcej sie przy ulicy Grodzkiej, ze jako jedni z nielicznych zorganizowali i udostepnili
szerszej publicznosci rysunki zapomnianego geniusza z Wozuczyna.

Summary

Edmund Monsiel was born on 12th November 1897 in Wozuczyn, a small settlement located between Tomaszow
Lubelski and Laszczow, as the sixth child of Mikotaj and Karolina of the Dutkowscy family. He died on 8th April 1962 in
Tomaszow Lubelski. He came from a indigent family, his father was a carpenter, while roots of his family are associated
with a French soldier of Napoleon’s army who stayed in Poland after the army had pulled out of Russia in 1812. The
Second World War found Monsiel in Laszczéw, where also, after a takeover of his shop and house by Germans, an execu-
tion took place. The execution was in retaliation for a raid on the German gendarmerie station in 1942. Among seventy
two people who were killed during the execution were his brother-in-law with daughter. Since then Edmund Monsiel had
changed and started to hide, at first in Laszczow, then he settled in the attic of his brother’s place in Wozuczyn - Cukrow-
nia. He stopped taking care of himself; he isolated himself from other people and lost touch with them.

After his death 566 drawings were fund, where some of them were padlocked in chest with three padlocks. The
first dated drawings were created in Laszczow during Passion Week in 1943. He almost always used hard pencil
and the bases for his drawings were scraps of paper, book covers and office papers. The drawings show figures,
possibly his relatives. There are no titles on them but reminders of moralizing and religious character, sometimes
in the form of a prayer. The characteristic feature is filling the whole surface with faces or their parts.

The composition, apparently open, is limited with edges of paper and its centre is constituted by a figure
which establishes hierarchy in the whole exposition. The rich ornament in the background is made up of dozens of
tiny heads with eyes gazing at different directions.
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In the exhibition at Gardzienice Gallery in Lublin, 16 drawings were shown, in which the lack of perspective
is visible, apart from the work showing the interior of the church in Wozuczyn. That could prove that he knew the
principles of usage of perspective and consciously rejected it in the majority of his works. It is puzzling that there is
no precise knowledge of the artist and that he is absent in awareness of people living near to him and of those in-
terested in the art, especially this labelled as outsider art (artbrut). The analysis of his works is an excellent lesson
of psychopathology for the young psychiatrists and a very interesting subject for art historians. We should be grate-
ful particularly to Gardzienice Gallery in Lublin placed in the Grodzka Street, because it, as one of few, organised
and made the drawings of the forgotten genius from Wozuczynavailable to the wider audience.

Stowa kluczowe: schizofreniczna ekspresja plastyczna, art brut

Key words: schizophrenic artistic expression, art brut

Wstep

Edmund Monsiel urodzit si¢ 12 listopada
1897 roku w Wozuczynie, matej osadzie potozo-
nej pomigdzy Tomaszowem Lubelskim a Lasz-
czowem, jako szoste dziecko Mikotaja i Karoliny
z Dutkowskich. Zmarl 8 kwietnia 1962 roku
w Tomaszowie Lubelskim. Pochodzit z niezamoz-
nej rodziny rzemieslniczej, jego ojciec byt stola-
rzem, natomiast korzenie jego rodziny wiaze si¢
z pozostatym w Polsce zohierzem francuskiej
armii napoleonskiej, ktéra wycofywata si¢ po
klgsce z Rosja w 1812 roku. Nazwisko Monsiel
ma by¢ moze rodowod francuski. Rodzice Miko-
1aj 1 Karolina oddali matego Edmunda na wycho-
wanie do rodziny Wtadystawa Chmielewskiego,
przyjaciela ojca, organisty koscielnego, patrioty,
ktéry prowadzit tajne nauczanie w Dzierazni.
Edmund Monsiel ukonczyl szkote podstawowa
i gimnazjum, wystany zostat wkrétce do Semina-
rium Nauczycielskiego w Chelmie, ale przerwat
tam nauke i wrocit do Laszczowa, gdzie zamiesz-
kat z matka i prowadzit z nig sklep galanteryjny,
w tym zamieszkatym glownie przez Zydéw mia-
steczku. Druga wojna $§wiatowa zastatla go
w Laszczowie, tam tez po przejgciu przez Niem-
cow sklepu 1 jego domu, miata miejsce egzekucja
w odwecie za napad na posterunek zandarmerii
niemieckiej w 1942 roku. Zgingli w niej, wraz
z siedemdziesiecioma sze$cioma osobami, jego
szwagier z coreczka. Od tamtego czasu Edmund
Monsiel zmienit sig, zaczal ukrywac si¢ najpierw
w Laszczowie, potem zamieszkat u brata na stry-
chu w Wozuczynie - Cukrowni. Przestal tez wte-
dy dba¢ o siebie, odizolowatl si¢ od ludzi i od
kontaktéw z nimi. Po wojnie zamieszkat w opusz-
czonym mtynie, a za porgczeniem brata otrzymat
posade wagowego w cukrowni. Wolny od pracy
czas spgdzal samotnie, byl bardzo religijny, kie-
dy$ przyznal si¢ sasiadowi, ze widzi niezwykle
rzeczy, ktore zadziwityby ludzkos¢. W ostatnich
dziesigciu latach zycia przetamat izolacj¢ w ktorej
byt do tej pory, zaczal wyjezdza¢ do znanych

uzdrowisk w Krynicy, Zegiestowie i Dusznikach.
Planowat nawet budowe wlasnego domu, ale w kon-
cu nie doszto do tego. Wynajmowat pokdj w Wozu-
czynie U znajomej.

Analiza twérczosci plastycznej Monsiela

Po jego $mierci odkryto 566 rysunkow, czesé¢
z nich byla zamknigta w kufrze na trzy ktodki.
Pierwsze datowane rysunki powstalty w Laszczo-
wie podczas Wielkiego Tygodnia 1943 roku. Po-
stugiwat si¢ niemal zawsze twardym otowkiem,
podtozem dla jego rysunkéw byly skrawki papie-
ru, oktadki ksiazek, protokoty biurowe. Pojawiaja
si¢ na nich postacie, ktére moga przedstawiaé
jego bliskich, brak jest na nich tytulow, sa nato-
miast upomnienia o charakterze umoralniajacym
i religijnym, czasem w formie modlitwy. Charak-
terystyczne jest wypelienie calej przestrzeni ry-
sunku twarzami, badz elementami twarzy. Kompo-
zycja rysunku, pozornie otwarta, jest uwigziona
miedzy krawedziami kartki, a jej 0§ stanowi postac
W centrum, ustanawiajac hierarchi¢ w calym
przedstawieniu. Bogaty ornament w tle rysunkow
tworza dziesiatki i setki glowek, z umieszczonymi
w roznych kierunkach oczami.

Na wystawie w Galerii Gardzienice w Lubli-
nie pokazano 12 rysunkéw, w ktorych zauwazal-
ny jest brak perspektywy, poza jednym przedsta-
wiajacym wnetrze kosciota w Wozuczynie, co
swiadczytoby o tym, ze znal zasady jej stosowania
1 $wiadomie w wigkszosci prac z niej nie korzystat.

W odkryciu tworczosci Monsiela brat m.in.
udzial psychiatra Jan Mitarski, wspotautor roz-
dzialu o schizofrenicznej ekspresji plastycznej
w ksiazce ,,Schizofrenia” Antoniego Kepinskiego.
Charakterystyczne, dla tego sposobu plastycznego
wyrazania sie 0sob chorych na schizofrenie, ele-
menty, obecne w rysunkach Edmunda Monsiela,
W zestawieniu z jego biografia, postuzyty do po-
stawienia u niego rozpoznania tej choroby, u juz
nie zyjacego 1 nigdy z tego powodu nie leczonego
wybitnego tworcy, ktorego prace stanowia ozdobg
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wielu muzedw i kolekcji prywatnych. Watpliwo-
$ci co do zasadnosci tego rozpoznania rodza si¢
juz po pobieznym przeanalizowaniu biografii
malarza. Zastanawiajacy jest pozny wiek, w kto-
rym pojawila si¢ wyrazna zmiana zachowania,
a co za tym - idzie stanu psychicznego Edmunda
Monsiela /byt to rok 1942, miat on wtedy 45 lat/,
a jak wiadomo poczatki tej choroby pojawiaja si¢
duzo wczesniej w okresie 18-25 roku zycia. Za
malo jest danych na to, zeby mowi¢ o wyraznym
zalamaniu linii zyciowej i innych objawach wska-
zujacych na wezesniejszy poczatek choroby niz rok
1942. Pozniejszy przebieg zycia, praca zawodowa
w cukrowni i wyjazdy do sanatoriow $wiadcza
0 stosunkowo dobrym poziomie funkcjonowania
spolecznego Monsiela. Analiza twodrczosci rysun-
kowej tego malarza i jego zapiskéw na rysunkach
o charakterze przestan moze wskazywac na obec-
nos$¢ procesu chorobowego psychotycznego, ale
pdznego w swoich poczatkach wystapienia /obecnie
- uporczywych zaburzen urojeniowych/ o obrazie
klinicznym odpowiadajacym dawnej tzw. parafrenii.

Zakonczenie

Edmund Monsiel pozostawit po sobie 566 ry-
sunkow, o ktorych poziomie artystycznym i bogac-
twie tresci mogacych by¢ tematem niejednej roz-
prawy naukowej, mozna bylo si¢ przekona¢ oglada-
jac wybdr 16 prac pokazanych na wystawie w Gale-

rii Gardzienice. Zastanawiajacy jest brak szerszej
wiedzy na temat tworcy i jego nieobecno$¢ w swia-
domosci ludzi mieszkajacych niedaleko miejsca
skad pochodzit, jak i tych zainteresowanych sztuka,
szczegoblnie ta okreslang jako art brut. Analiza jego
rysunkow to doskonata lekcja psychopatologii dla
miodych psychiatrow i ciekawy temat dla history-
kow sztuki. Szczegdlng wdzigcznos¢ mozemy miec
dla Galerii Gardzienice w Lublinie mieszczacej si¢
przy ulicy Grodzkiej, ze jako jedni z nielicznych
zorganizowali 1 udostepnili szerszej publicznosci
rysunki zapomnianego geniusza z Wozuczyna.
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